
3 5 5 . K r a k ó w ,  s o b o t a  2 9  g r u d n i a  1 9 0 6 . Rocznik XV.
1l t t a t a M r s e i i :  I r a & a ,  S l i M i  2 9 . 

P ©nu :erata miesięczna:

i  g is y ik ą  2 K .  baz i4 ę ł k i  1 K  6 0  h ,

isi grimiOM mk. 30 fen.. S fr JO  ctm., 8*/* Myl.. 
7© ct. wneryk.

^(wsraarata tygodniowa w Kralt«wia4Q h.

Ketito czekowe Ks. 834.096

Rum or 8  l i ,  pośw iąteczny 4  l i .
NAPRZÓD

O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a i n o - d a n i i o ł t r a t y c z n e j

Bziai insaratswy: Kraków, Gołębia »., 

O g ło s z e n ia  (in sera ty )
kosztują od miejsca wiersza jedii aszpaltowef* 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy no  
80 halerzy, następny po 10 bal. — Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 4$ 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej

scowych prenumeratorów.

TetdUl RHiakefi 396, aitainfstraeyl 624, W ychodzi codziennie {z wyjątkiem niedziel i świąt) «  godzinie 0 wieczór, » nadto w  poniedziałki 
(Mens na telegramy: Naprzód Kraków. > dni po&wiąteczne o  godz. 10 rano

Reklam acje otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwiana

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Komitet dla rozbojów wyborczych 
w oowej szacie.

K r a k ó w , 2 8  g r u d n ia .
D z i ś  z b ie r a  s i ę  w e  L w o w ie  K o t o  s e j m o w e ,  

k tó r e  n a  z a p r o s z e n ie  p r e z e s a  k o m it e t u  c e n 
t r a ln e g o  p .  C ie ń s k ie g o  m a  z a j ą ć  s i ę  r e o r g a -  
n ii  a c y ą  t e g o ż  k o m i t e t u  o r a z  u ł o ż e n i e m  p la n u  
w o j e n n e g o  n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  w y b o r y  d o  p a r 
la m e n t u .

J u ż  s a m a  p r o p o n o w a n a  n a z w a  » R a d y  n a 
r o d o w e j *  j e s t  k ł a m s t w e m  i  p r o w o k a c y ą .  K to  
o d g r y w a  g ł ó w n ą  r o lę  w  K o le  s e j m o w e m  ? P o 

ł o w i e  w ię k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  d o  s e j m u  i  p a r -  
.a m e n tu , k t ó r z y  i  l i c z b ą  i  d y s c y p l in ą  p o l i t y -  
o z a ą  p r z y g n ia t a j ą  s z c z u p ł ą  g a r s t k ę  p o s ł ó w  
m ie j s k ic h  i  n i e l i c z n y c h  n ie s z la c h e c k ic h  p o 
s ł ó w  z  g m in  w ie j s k ic h .  I  c i  p a n o w ie ,  k t ó r y c h  
ta k i  w r ó g  lu d u , j a k  h r . P in iń s k i ,  s t r ą b i ł  d o  
n a r a d y ,  m a j ą  n a d a w a ć  m a r k ę  n a r o d o w ą  lu 
d z io m  i  s t r o n n ic t w o m !

A b r a h a m o w ic z  i  P in i ń s k i  j u ż  z  g ó r y  o d s ą 
d z i l i  l u d o w c ó w  o d  » n a r o d u « ,  n i e  z a p r o s iw s z y  
ic h  d o  w s p ó łu d z ia łu  w e  w s t ę p n y c h  n a r a d a c h .  
Z a p r o s z o n o  k o n s e r w a t y s t ó w ,  a u t o n o m is t ó w ,  
s k o n c e n t r o w a n y c h  i  n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w ,  
n ie  p o m in ię t o  t a k ż e  » c e n t r u m  lu d o w e g o * ,  a l e  
p o m in ię t o  B o j k ę .  P r z e c i e ż  k s .  S t o j a ł o w s k i  j e s t  
w ię c e j  n a r o d o w y m  o d  t e g o  p o s ł a  c h ło p s k ie 
g o ,  k t ó r e m u  p r z y  w s z y s t k ic h  j e g o  w a d a c h  
n ik t  c h y b a  n ie  z a r z u c i  b r a k u  p a t r y o t y z m u !

A le  p a n o w i e  z e  s t a r e g o  c z y  n o w e g o  k o m i 
t e t u  d la  r o z b o j ó w  w y b o r c z y c h  w z ię l i  p a t r y o -  
t y z m  i  s t a r a n ia  o  d o b r o  k r a ju  w  a r e n d ę  i  
z a z d r o ś n ie  s t r z e g ą  s w e g o  » s t a n u  p o s ia d a n ia *  
p r z e d  n ie u n ik n io n y m  n a p o r e m  s z e r o k ic h  m a s ,  
ś w ie ż o  d o  g ł o s u  d o p u s z c z o n y c h .  N ie  t e r a z ,  
przy p o w s z e c h n e m  i  r ó w n e m  p r a w ie  g ł o s o 
w a n ia ,  » r o b ić «  w a m  w y b o r y  c h o ć b y  p o d  s f a ł 
s z o w a n ą  m a r k ą  n a r o d o w ą ;  w s z y s t k i e  u s i ł o 
w a n i a  z a ł a t w i a n ia  i .  n a d a l  s p r a w  k r a j o w y c h  
w  d o b r a n e m  k ó łk u  f a m i l i j n e m  lu b  s ą s i e d z -  
k ie m  p ó j d ą  n a  m a r n e  w o b e c  fa k tu , ż e  t e r a z  
1 u  d  w y s t ę p u j e  n a  w id o w n ię ,  a  t e g o  lu d u  k o 
m i t e t  c e n t r a ln y  n ig d y  n ie  m i a ł  z a  s o b ą .

M o g ą  n a r o d o w i  d e m o k r a c i  t u m a n ić  ś w ia t ,  
ż e  m i a s t a  g a l i c y j s k ie  d o  n ic h  n a le ż ą ;  m o ż e  
» c e n t r u m  lu d o w e *  j u ż  z  g ó r y  u w a ż a ć  s i ę  z a  
j e d y n ą  r e p r e z e n t a c y ę  c h ł o p ó w  w  z a c h o d n ie j  
G a l ic y i  —  r z e c z y w i s t o ś ć  m o ż e  g r u n to w n ie  
r o z w i a ć  t e  z ł u d z e n ia .  A s e k u r a c y a  m a n d a t o w a  
z a m i e r z o n a  p o d  p ł a s z c z y k ie m  » p o w a g i*  s e j 
m u  k r a j o w e g o ,  m o ż e  o b r ó c ić  s i ę  p r z e c iw  t y m ,  
k t ó r z y  b e z c z e ln i e  s a m i  s i e b ie  m ia n u j ą  w o 
d z a m i  i  k ie r o w n ik a m i  o p in i i  i  p r z y s z ł y c h  w y 
b o r ó w . G a ły  k r a j  w i e  d o s k o n a le ,  c z e m  j e s t  
s e j m  g a l ic y j s k i ;  c a ł y  k r a j  r u s z a  -s i ę  d o  r o z 
s t r z y g a j ą c e j  w a lk i  z  t ą  o s t a t n ią  t w ie r d z ą  s z l a -  
e h e t c z ^ z n y ,  a  o n i  c h c ą  w y k o r z y s t a ć  i s t n i e j ą c e

de facto, a l e  p r z e k l in a n e  c i a ł o  p r a w o d a w c z e  
d la  s w o ic h  s a m o lu b n y c h  c e ló w ,  a  z e  s z k o 
d ą  c a ł e g o  t łu m u ,  k tó r y  d o r y w a  s i ę  p r a w .

R e o r g a n iz o w a ć  m o ż n a ,  m o ż n a  t e ż  n a d a w a ć  
s o b ie  s z u m n e  n a z w y ,  m o ż n a  w r e s z c i e  p o c i e 
s z a ć  s ię  m n i e m a n ą  s i ł ą ,  a l e  t o  w s z y s t k o  n ie  
z m i e n i  fa k tu , ż e  k t o  p o c z c iw y ,  n ie  z e c h c e ,  
j a k  d o tą d , u g ią ć  s i ę  p r z e d  s a m o z w a ń c a m i  i  
p ó j d z ie  s w ą  d r o g ą  —  w b r e w  im .

Listy  w a rs za w s k ie .
W arszaw a, 25 grudnia. 

W a l k a  z , , z a ra z ą  r e w o lu c y jn ą ”  w  a r m i i .

Mam przed sobą cały szereg „  sekretnych “ do
kumentów Głównego Sztabu m inisterstwa wojny  
oraz m inisterstwa spraw wewnętrznych, poświę
conych sprawie agitacyi rewolucyjnej w  armii 
rosyjskiej. Dokumenty te są tak  charakterysty
czne, uważam za stosowne podzielić się ich 
treścią z czytelnikami „N aprzodu1*.

M inisterstwo spraw wewnętrznych donosi m i
n istrow i wojny pod datą 6 listopada (N r. 28887) co 
następu je : „W o b ec  otrzymanych wiadomości, że 
w  niektórych miejscowościach młodzi popisowi z 
pomiędzy robotników fabrycznych i sezonowych 
przynoszą ze sobą zbrodnicze proklamacye, za
proponowałem depeszami cyfrowanemi naczelni
kom gubernij i prowineyj, aby nakazali przepro
wadzenie rew izyi rzeczy podobnych popisowych, 
w  celu odebrania im lite ra tu ry  nielegalnej, ale 
z zastosowaniem przytem  zupełnej ostrożności w  
celn uniknięcia jakiegokolw iekbądź niezadowole
nia ze strony popisowych i zatargów ich z po- 
licyą. Jednocześnie wskazałem na to, że podo
bną rew izyę należy w  razie potrzeby powtórzyć 
i po powrocie rekrutów  z urlopu domowego na 
zborne punkty, jakoteż dołożyć wszelkich starań  
w  celu ujawnienia nieprawomyślnych politycznie 
rekrutów  i zakomunikowania odpowiednich o nich 
informacyj powiatowym naczelnikom wojskowym, 
w  celu ustanowienia czujnego nad nimi dozoru 
i zastosowania odpowiednich środków ze strony 
władzy wojskoweju.

„B io rą c  pod uwagę, że niektórym  rekrutom, 
pomimo wyżej wymienionych rew izyj, nadarzy 
się sposobność zataić przy sobie proklamacye i 
że mogą oni je otrzymać w  drodze na zborne 
pnnkty, uznałbym za bardzo pożądane —  w  celu 
zabezpieczenia armii od przedostania się do sze
regowców propagandy — - przeprowadzenie szcze
gółowej rew izyi przywiezionych przez nich rze
czy ".

T e  rady Sto łyp ina, m inister wojny uznaje za 
nader zbawienne, wobec czego komunikuje je o- 
kręgom wojennym, władze zaś okręgowe naka
zują zastosowanie ich swym podwładnym. D o 
wódcy pułków specyalnym „ sekretnym " okólni
kiem (N r. 2725 z dnia 11 grudnia) są uprze

dzeni o konieczności natychmiastowego poddania 
pod ta jny dozór wszystkich rekrutów , co do któ 
rych  zostaną otrzymane informacye m in isterstwa  
spraw wewnętrznych, że są nieprawomyślni po
litycznie.

G łów ny sztab bacznie, choć nader nieudolnie, 
śledzi rozwój agitacyi rewolucyjnej w  arm ii, dzie
ląc się zdobytemi przez siebie informacyami z 
naczelnikami poszczególnych okręgów wojskowych. 
Oto jak  sobie przedstsw ia stan obecny propa
gandy w  arm ii g łówny sztab rosyjsk i w  okólni
ka  N r. 2319 z dnia 13 listopada:

„Zgodnie z posiadanemi informacyami wśród 
arm ii prowadzą propagandę trz y  partyę rewolu
cyjne: S . D . partya robotnicza Rosyi, partya so
cyalistów  rewolncyonistów i „B u n d " .  P a rty ę  te 
w łączyły  do swego programu urzeczywistnienie 
przewrotu państwowego zapomocą zbrojnego po
wstania. W  tym  celu partyę za pośrednictwem  
specyalnych agitatorów cyw ilnych pokryły siecią 
organizacyj wojskowych wszystkie znaczniejsze 
pnnkty kwaterunku wojsk. W  większych ośrod
kach istnieje po k ilka  organizacyj wojskowych. 
Niezależnie od trzech wzm iankowanych partyj 
istnieje pozapartyjny, lecz również rewolucyjny  
„W szech rosy jsk i związek w o jsk o w y", dążący do 
zjednoczenia wszystkich tak  zwanych „św iado 
m ych" wojskowych dla w a lk i zbrojnej z rządem.

„S fe ra  wojskowa pierwotnie jest dla organi
zacyj wojskowych jedynie objektem oddziaływa
n ia ; lecz w  miarę rozszerzania się działalności 
takiej organizaeyi, wojskow i poczynają występo
wać i jako  czynni członkow ie".

Do okólnika tego G łów ny Sztab dołącza spis 
—  trzeba przyznać bardzo niezupełny —  orga
nizacyj wojskowo-rewolucyjnych. Oto ten spis:

I .  Organizacye wojskowo-rewolucyjne S . D . P .  
R . R o sy i:

1— 2) W  W a rszaw ie  —  „W a rsz a w sk i komitet 
wojskowo rewolucyjnej organizaeyi" i „W a rs z a w 
ska centralna grupa wojskowo rewolncyjnej orga- 
n izacy i".

3 ) W  K azan iu : „W o jsk o w a  grupa przy k a 
zańskim s. d. kom itecie".

4 ) W  D ynabu rg u : „W ojskowo-rewolucyjna o r
ganizacya dyn. komit. S. D . P .  R .  R o s y i" .

5 ) W  Odessie: „W o jsk o w a  organizacya przy  
odeskiej grnpie S. D . P .  R- R o sy i" .

6 ) W  Niżnim  Nowogrodzie: „ S .  D . grnpa w o j
skow ych".

7) W  L ib a w ie : „L ib aw sk a  wojskowo-s. d. or
ganizacya".

I I .  Organizacye partyi socyalistów-rewolucyo-
n is tó w :

1— 2 ) W  Petersburgu: „O rgan izacya wojskowa  
partyi S . R .

3 ) W  K i jo w ie : „K ijo w sk a  organizacya wojsko
w a P .  S . R .

4 ) W  Sam arze: „W o jsk o w a  org. przy samar- 
skim kom. P .  S . R .

5) W  Sa ra to w ie : „W o jsk o w a  org. przy sar. 
kom. P .  S . R .

6— 7 ) W  Odessie: „O deska grupa żo łn ierzy" 
i „O deski zw iązek m arynarzy".

8 ) W  Sebastopolu: „G ru p a  m ajtków S . R . “ .
9) W  T y flis ie : „W o js k . org. przy tyfliskim  

komitecie P .  S. R .
I I I .  O r g .  w o j s k o w e  „ B u n d u " :
1) W  gub. wołyńsk ie j: „Rów n ieńska grupa 

wojsk.-rewol.".
2 ) W  G rodnie: „Grodzieńska grupa wojsk.- 

rew o l.".
3 ) W  K o w n ie : „K ow ieńska  organizacya wojsk.- 

rew o l.".
4 ) W  R yd z e : „W ojskowo-socyalistyczna orga

nizacya przy ryskim  komitecie federacyjnym S . D. 
party i Ł o tw y  i B un d u ".

IV .  O r g a n i z a c y e ,  k t ó r y c h  p r z y n a 
l e ż n o ś ć  p a r t y j n a  n i e  z o s t a ł a  w y j a 
ś n i o n a :

1) W  gub. p io trkow sk ie j: „Łó d zk a  organiza
cya w ojsk .-rew .".

2 ) W  gub. suw a lsk ie j: „M aryam polska grupa 
wojsk.-rew .".

3) W  gub. kow ieńsk ie j: „W iłk o m ie rska  org. 
w o jsk .".

V . P o z a p a r t y j n a  o r g a n i z a c y a  w o j -  
s k o w o - r  e w o l u c y j n a :

„W szeeh rosy jsk i związek wojskowych z K o m i
tetem Centralnym w  Petersb urgu ".

Sp is ten świadezy o niesłychanem niedołęstwie 
służby „w yw iadow cze j" w  Sztabie rosyjskim , po
nieważ brak tu  co najmniej */g tak ich  organiza
cyj rewolucyjno-wojskowych, które u jaw n iły  swe 
istnienie za pomocą w ydawania odezw i nawet 
pism specyalnych. Oprócz tego przynależność par
ty jna niektórych z tych organizacyj jest okre
ślona fałszywie.

Okólnik Głównego Sztabu N r  2339 z dnia 
14 listopada każe zwracać baczną uwagę na re 
krutów  z centrów przemysłowych i z Kaukazu.

Swój.

K O N G R E S  

czeskiej socyalnej demokracyi.
D n ia  2 5  b . m .,  w  o s t a t n im  d n iu  o b r a d , t o 

c z y ł a  s i ę  d a l s z a  d y s k u s y a  n a d  r e f e r a t e m  d r a  
S o u k u p a  o  o r g a n iz a e y i  w y b o r c z e j .  D e b a t a  z a 
k o ń c z y ł a  s i ę  u c h w a le n ie m  r e z o lu c y i ,  w  k t ó 
r e j  k o n g r e s  w z y w a  w s z y s t k ie  o r g a n iz a c y e  p a r 
t y jn e ,  a b y  j u ż  t e r a z  p o c z y n i ł y  g r u n t o w n e  
p r z y g o t o w a n ia  d o  w y b o r ó w  d o  R a d y  p a ń 
s t w a .  N a c z e ln e  k i e r o w n ic t w o  m a  s p o c z y w a ć  
w  r ę k a c h  z a r z ą d u  p a r t y j n e g o ,  k t ó r y  w  p o r o 
z u m ie n iu  z  e g z e k u t y w a m i  k r a j o w e m i  i  k o m i 
t e t a m i  o k r ę g o w y m i  m a  u s t a n a w i a ć  k a n d y d a 
tu r y , w y d a w a ć  d y r e k t y w y  p r z y  w y b o r a c h  ś c i 
ś l e j s z y c h ,  z a r z ą d z a ć  f u n d u s z a m i  w y b o r c z y m i

A L E K S A N D E R  U L A R .

Wrażenia z podróży po Rosyi.
(P rzek ład  z francuskiego).

(Dokończenie).

Daw na niewolnicza moralność tak  jest jeszcze 
zakorzenioną w  masach, że nie zrozumiały na
w e t jeszcze, że ich rzeczą jest wprowadzenie 
reform i stworzenie nowej organizaeyi. W  Rosyi 
żadnej jeszcze reform y nie wywalczono, w szyst
k ie  b y ły  nadane. I  gdyby zapytać się, dlaczego 
ta  przed k ilku  miesiącami tak  wszechmocna p ar
tya  kadetów wszędzie w  krajn , ja k  to aż zbyt 
wyraźnie się w idzi, w p ływ  swój i znaczenie 
trac i —  trzebaby odpowiedzieć: masy Indowe 
sądziły, że kadeci staną się rodzajem wszechmo
cnego cara i będą mogli jednem pociągnięciem  
pióra w szystk ie  rany  k ra ju  u leczyć; pokazało 
się, że kadeci gą do tego równie niezdolni, jak  
jego cesarska mość —  to też niektórych ich 
chłopscy wyborcy obili, zupełnie ja k  u murzynów  
Niam-Niam biją bożyszcza, które zawiodły poło
żone w  nich nadzieje.

Isto tn ie  smutnem jest, że stw ierdzić przycho
dzi, iż analogiczne pojęcia, jeś li się tak  w yra 
zić można, obejmują całą drabinę społeczną. P e 
wnego wieczora (przed dwoma m iesiącami), k ie 
dy tylko-eo objawiłem był publicznie ważne ob
jaśnienie kontrolora państwowego Szwanebacha, 
wedle którego przyszła Duma, e ile  przeważać 
w  niej będzie po lityka kadetów, natychm iast 
znów rozwiązaną będzie, spotkałem się z Miliu- 
kowess, k tó ry  w  każdym razie jest jednym z 
najlepszych mężów Rosyi.

—  A l*  —  rzek i m i —  te przecie do rozpa- 
« * J  doprowadzi* m eżel Cóż tu  mamy źrebić ?

T o  już zupełnie przewidzieć nie można, co się 
stan ie !

B y łb ym  mu praw ie od rz ek ł: —  W y s ta w  pan 
sobie Moltkego w  dzień b itw y pod Sedanem. 
Przychodzi w ysłany oficer i donosi mu, że bój 
rozpoczęty i Francuzi już strzelają : Co ! —  k rzy 
knął M oltke —  chcą s trze lać ? To  przecie do 
rozpaczy doprowadzić może.

Chłopi myśleli, że Duma wszystko do porząd
ku doprowadzi, kadeci m yśleli, że car na nich 
władzę przeleje. Żołnierze myślą, że oficerowie 
robić będą to, co słuszne. K ażd y  myśli, że ktoś 
drugi, potężniejszy, bardziej wpływowy, in te li
gentniejszy, już z nim i  za niego popracuje. To  
jest w ie lk ie  nieszczęście R osy i.

A le  nie mówmy o moralności w  krajn , gdzie 
rzecz sama mniej jeszcze jest znaną od w y r zu, 
ani o inteligencyi, gdzie rzeczownik ten służy 
za miano ty lko dla panów noszących chłopski 
ubiór i dla pań z krótko uciętymi włosami. N ie  
idzie przecie o to, co mówi i sądzi cyw ilizow a
na europejska już mniejszość, lecz o to, co ta 
straszna stumilionowa fala półbarbarzyńców cho
w a w  swoim prym itywnym  mózgu. A  to je s t  
straszliw ie mało. W łaśn ie  dosyć, aby wszystko  
fa łszyw ie rozumieć, a co za tem idzie, najpię
kniejsze zamiary na najokropniejszą rzeczywistość 
zamieniać.

Zwiedziłem  kopalnię węgla w  okręgu donie
ckim, gdzie robotnicy (socyaliści, znający nazwi 
sko M arksa i rozpraw iający o nadwartości) „od  
cara nadaną wolność" tłóm aczyli sobie tem, że 
zniesiony zoBtaje zakaz palenia papierosów w  
szacbcie. Kopalnie te notorycznie posiadają gazy 
wybuchowe, te też „wolność* solennie uświęcona 
została wybuchem, którego ofiarą padło siedm- 
uastu nieszczęsnych głupców... By łem  ta k ie  w  
walcowni, gdzie jak  na rosyjskie s to s ink i, pra- 
cnją bardzo inteligentni robotnicy. Cfy newą

„w olność" zrozumieli, jako równość, wezwali na
czelnego inżyniera i oświadczyli mn, że teraz 
musi na równi z nimi pracować, gdyż odtąd po 
kolei każdy przez jeden dzień techniczne k ierow 
nictwo pracy obejmie. Przem owę swą zakończyli 
słowam i: „T jep e r my wsie jene ra ły ". Teraz
wszyscy generałami jesteśmy.

W ie le  chłopów ma dziwne pojęcie o przyszłem  
państwie, a w  szczególności o ogólnie żądanym  
przez nich podziale gruntów: pojęcie, o jakiem- 
bym nigdy nie był pomyślał. Za  radą jednego —  
silnie już rozczarowanego —  bojownika wolności 
podałem znacznej liczbie robotników fabrycznych, 
k tórzy w łaściw ie jednak chłopami b y li t. j., że 
w  swojem miejscu rodzinnem, swój udział gruntu 
posiadali —  szereg, zawsze tych samych pytań. 
I  zawsze, z wyjątkiem  może dwóch, trzech przy 
padków, w  najrozmaitszych okolicach tę samą 
odpowiedź otrzymywałem.

  Żądacie ogólnego podziału gruntów, cho
ciaż na każdego w tedy zaledwie dwa hektary
przypadnie ?

—  Naturaln ie, inaczej nie będzie polepszenia.
—  Macie przecie grunt w e wsi, a  zamiast go 

uprawiać, pracujecie tu w  mieście,,
—  Zarabiam  przez to znacznie więcej.
—  W ie m  dobrze. A le  gdy podział gruntów  

nastąpi, każdy obowiązany będzie swój grunt 
uprawiać. Zarabiacie tu  przeszło dwa ruble dzien
nie i macie bezpłatną mieszkanie. Czy porzucicie 
to, aby przypadający na w as  dział upraw iać?

—  Niech B ó g  bronił
—  Każecie robić to żonie i dzieciom swoim ?
—  N ie, rodzinę swoją ebeę mieć sobie.
—  No, w ięe eóż m yślicie z g : -rf. waszym  

począć?
—  Sprzedam  ge naturalnie.
J a k  się tak ie  odpowietfoi © rta r ia b w . ;|ć- 

daiesiąt ra sy  słyssy w  najroam aiiM jzb  ekoiieach,

doprawdy rozpacz ogarnia i  mimowolnie trzeba 
sobie zadać pytanie, ezy dla takiego celu warto  
strumienie k rw i przelewać. Niem a nic okropniej
szego, jak  ten zarazem głupkowaty i mętny stan 
umysłu chłopów. Im  dotąd ruch wolnościowy 
tylko straszne zdziczenie przyniósł. Panu je  wojna  
wszystkich przeciw  wszystkim , z której albo 
zgoła żadne lnb ty lko  słabe echa do Eu ropy  do
chodzą. Naprzód zburzono posiadłości pańskie, 
ich zbiory, bydło, maszyny rolnicze, t. j. zrujno
wano okolicę. Potem  wściekano się z powodu 
wynik łej stąd s tra ty  płatnej roboty. Następnie  
biedni chłopi w yruszyli przeciwko zamożniejszym, 
biedniejsze wsi przeciw zasobniejszym. I  jeśli 
przytem nie padają ofiarą codziennie setki istnień  
lndzkich, to w  każdym razie setki siedzib chłop
skich z całym dobytkiem, w  najgorszem znacze
niu tego słowa, zdziczałych chłopów.

Przed  Dumą wierzyłem  w  związek chłopski; 
teraz, widziałem  wojnę chłopską. W te d y  w ie rz y 
łem w  świadome eelu rzesze robotnicze; teraz  
mimowoli zaznaczyć mnszę ich niezdolność de 
organizaeyi i b rak energii. N ieliczni zaś w ybran i, 
to korpus oficerski bez armii. Całą pociechą je s t  
to, że o carze i  jego otoczeniu to samo pow ie
dzieć można.

I  jeśli tu i ówdzie pociągi, mosty, wozy poezto- 
we, generałowie w yla tu ją  w  powietrze, handel i  
przemysł z przerażającą szybkością giną, ulice  
żebrakami się roją, a pijani ehłopi w  swych cha
tach m rą z głodu, podczas gdy profesorowie p i
sują zbyt rozumne artyku ły , a m inistrowie sza
lone praw a do życia powołują, to bezstronnemu, 
leea z b liska przypatrującemu się w idzow i tego 
chaotycznego biegu spraw, nieprzeparcie narzuca 
aię wrażenie, że ta  się eoś rozpada, ale nie no* 
wego jeszcze nio wschodzi.



Kraków, sobota fl A  F  K 8  O D 29 grudnia 190b. Nr.M
i td . P o d s t a w ą  n o w e j  o r g a n iz a e y i  m a j ą  b y ć  
i s t n i e j ą c e  o b e c n ie  k o m i t e t y  o k r ę g ó w  V  k u r y i,  
k t ó r e  m a j ą  n a t y c h m ia s t  z a c z ą ć  u k ła d a ć  s p i s y  
w y b o r c ó w .  D z ie ń  w y b o r ó w  m a  b y ć  w o ln y m  
o d  p r a c y .  P r z e d  w y b o r a m i  n a le ż y  z w o ł a ć  k o n 
f e r e n c y ę  k o b ie t  d la  z a p e w n ie n ia  s o b ie  i c h  p o 
p a r c ia .

P o  u c h w a le n iu  p r o t e s t u  p r z e c iw  u c i s k o w i  
n ie w ę g ie r s k ic h  n a r o d o w o ś c i  p r z e z  r z ą d  w ę 
g ie r s k i ,  p r o t e s t u  p r z e c iw  z a m y k a n iu  g r a n ic  
d l a  d o w o z u  b y d ła  z a g r a n ic z n e g o ,  o r a z  w e 
z w a n i a  d o  f r a k c y i  p a r la m e n t a r n e j ,  a b y  w  n o 
w y m  p a r la m e n c ie  p r z e p r o w a d z i ła  e n e r g ic z n ą  
w a lk ę  o  z a b e z p ie c z e n ie  r o b o t n ik ó w  n a  s t a r o ś ć ,  
z a m k n ą ł  p r z e w o d n ic z ą c y  t o w .  T o m a s z e k  
k o n g r e s .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Przymus wyborczy u c h w a la  d o ln o - a u s t r y a c -  

k i  s e j m  k r a j o w y  d o  w y b o r ó w  d o  p a r la m e n 
t u .  N o w a  o r d y n a c y a  w y b o r c z a  d o  R a d y  p a ń 
s t w a  n i e  u s t a n o w i ł a  g e n e r a ln ie  p r z y m u s u  w y 
b o r c z e g o ,  le c z  p o z o s t a w i ła  r o z s t r z y g n ię c ie  t e 
g o  p r o b le m u  s e j m o m  k r a j o w y m . Z  p r a w a  
t e g o  k o r z y s ta j ą  a n t y s e m ic i ,  k t ó r z y  w ła d a ją  
s e j m e m  d o ln o  -  a u s t r y a c k im , i w p r o w a d z a j ą  
s w ó j  id e a ł  w  ż y c ie .  C z e g o  o n i p o  t e m  p r a 
w i e  s i ę  s p o d z i e w a j ą ?  P o n i e w a ż  w  o s t a t n ic h  
w y b o r a c h  w  W ie d n iu  t y lk o  o k o ło  6 5  p r o  
c e n t  w y b o r c ó w  w z ię ło  u d z ia ł ,  s ą  a n t y s e m ic i  
p r z e k o n a n i ,  ż e  p o z o s t a ł e  w  d o m u  3 5  p r o c e n t  
n a le ż y  d o  ic h  z w o le n n ik ó w ,  k tó r z y  t y lk o  z 
l e n i s t w a  u s u w a j ą  s i ę  o d  s p e ł n i e n i a  p o w i n n o ś c i  
o b y w a t e l s k ie j ,  a  p o d  p r z y m u s e m  p ó j d ą  d o  
u r n y  i z a p e w n ią  a n t y s e m i t o m  d e c y d u j ą c e  
z w y c i ę s t w o  n a d  s o c y a l i s t a m i .  D r u g im  a r g u  
m e n t e m  p r z e m a w ia j ą c y m  u  a n t y s e m i t ó w ' z a  
p r z y m u s e m  j e s t  s p r a w a ,  k o s z t ó w  w y b o r c z y e h .  
T e r a z  m u s z ą  k o m i t e t y  j e ź d z ić  p o  o p i e s z a ły c h  
w y b o r c ó w  f ia k r a m i,  p o b u d z a ć  ic h  a g i t a t o r a m i  
i  o d e z w a m i ,  c o  k o s z t u j e  d u ż o  p i e n i ę d z y ; w  
p r z y s z ło ś c i  w y b o r c a  p o d  g r o z ą  k a r y  b ę d z ie  
m u s i a ł  p ó j ś ć  g ł o s o w a ć ,  a  o s z c z ę d n o ś ć  z n ik n ie  
w  k ie s z e n ia c h  k o m i t e t u .  T y lk o  ż e  a n i  c e l  
a n i  ś r o d k i  n ie  s ą  n a  m ie j s c u .  K to  n ie  z e c h c e  
g ł o s o w a ć ,  t e g o  k i lk u k o r o n o w a  g r z y w n a  n ie  
o d s t r a s z y ; z a ś  u t r z y m y w a n i e  e w id e n c y i  w y 
b o r c ó w ,  w y m ie r z a n ie  i ś c ią g a n ie  k a r  d a  w ł a 
d z o m  o g r o m n ie  d u ż o  d o  c z y n ie n ia .

Przygotowania wyborcze w Czechach z a 
c z ę ły  s ię  o d  r ó ż n y c h  n a w o ł y w a ń  d o  k o n c e r t r a -  
c y i .  D o n i e ś l i ś m y  j u ż ,  ż e  n i e m ie c k ie  s t r o n n i 
c t w a  p o s t ę p o w e  u t w o r z y ł y  w s p ó l n y  k o m i t e t  
d la  r o z d z ia łu  m a n d a t ó w ,  d o  t e g o  s a m e g o  n a 
w o ł u j e  C z e c h ó w  p r z e w o d n ic z ą c y  m ło d o c z e -  
s k ie g o  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  d r a  S k a r d a .  
W y k a z u j e  o n ,  ż e  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  c z e 
s k ie  r e p r e z e n t o w a n e  w  R a d z ie  n a r o d o w e j  —  
z  w y j ą t k ie m  a g r a r y u s z y — o ś w ia d c z y ł y  s i ę  j u ż  
z a  w s p ó l n ą  a k c y ą  w y b o r c z ą ,  a  t e r a z  p r z y 
s z e d ł  c z a s  d o  u r z e c z y w is t n ie n ia  t y c h  z a m y 
s ł ó w ,  n a t u r a ln ie  z  z a c h o w a n ie m  p o d s t a w o 
w y c h  z a s a d  k a ż d e j  p a r t y i  z  o s o b n a .

R O M S i i ,
K r a k ó w , 2 8  g r u d n ia .  

N o w in y  krakowskie.
Fałszywa pogłoska rozeszła się po Krakow ie , 

jakoby tow. poseł D a s z y ń s k i  ciężko zachoro
w ał. Poniew aż w  tej spraw ie otrzymujemy z 
wielu stron nieustannie zapytania, w idzim y się 
zmuszeni fałszywej tej pogłosce publicznie jak  
najkategoryczniej zaprzeczyć. T ow . poseł Daszyń
sk i wyjechał na k ró tk i urlop, aby odpocząć po

nużącej i denerwującej kampanii parlamentarnej
0 reformę wyborczą i nabrać świeżych sił do 
kampanii wyborczej, ale o jak ie jś chorobie u 
niego mowy niema.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dni 
poświąteczne poświęcone wyłącznie próbom nad 
„Be tleem  polskiem " L .  R yd la . P a r ty e  muzyczne
1 śpiewne, obfite w  sztuce, przygotowywano od- 
dawna. Dziś rano odbyła się próba generalna z 
orkiestrą i chórami.

Wielki Kraków. W  ubiegłą sobotę ukończyły 
się obrady subkomitetu R ad y  miejskiej i prezy- 
dyum miasta w  obecności przedstawicieli w y 
działu krajowego z delegatami trzynastu gmin 
podmiejskich, w  celu przyłączenia ich do K rak o 
wa. Przedstaw icie le K rakow a  sformułowali swe 
stanowisko wobec postulatów gmin podmiejskich 
i z tą  odpowiedzią odniosą się delegaci gmin do 
Rad  gminnych, celem ich przyjęcia i zaakcepto
wania. W  ciągu 2 do 3 tygodni będzie ta  o- 
statnia formalność załatwiona, poczem zajmie się 
sprawą w ielkiego K rakow a pełna R ada  m iejska 
i z jej ramienia zgłoszony zostanie odpowiedni 
wniosek w  sejmie krajowym  już w  najbliższej 
sesyi.

Sprawy miejskie. Ciągnienie losów m. K r a  
kowa rozpocznie się 2 stycznia 1907 r. w sali 
posiedzeń R ad y  miasta i potrwa około 5 dni.

Kom isya budżetowa R ad y  miejskiej rozpocznie 
29 b. m. swe obrady nad budżetem n a r .  1907.

Losowanie przysięgłych na kadencyę lutową  
1907 odbyło się dziś w  sądzie krajowym  kar
nym. Ja k o  przysięgli g ł ó w n i  wylosowani zo
stali pp. Bodnicki Stan isław , m ajster kam ieniar
ski, Podgórze; Ciompa Paw e ł, rew ident Banku  
austr.-węg., K rak ó w ; Czaplicki W ik to r , jubiler, 
K rak ó w ; Dębski W ład ys ław , właśc. realn., K r a 
ków ; Fried le in  Stefan, urzędnik Banku  kraj., 
K rak ó w ; G argu l Stan isław , właśc. realn. i rze- 
źnik, Bochnia; Golczyk Franciszek, właśc. realn., 
K rak ó w ; G órsk i Bron is ław , budowniczy, K r a 
ków ; Guzikowski Andrzej, właśc. realn. i mater, 
bud., K rak ó w ; Halpern M aksym ilian, urzędnik 
T ow . ub. „F e n ik s " ,  K rak ó w ; H irsch  Salomon, 
dyrektor T ow . bank., Podgórze; Ja h r  Ka ro l, 
aptekarz, K rak ó w ; Konopka Stan isław , właśc. 
obszaru dworskiego, Mogilany; Korngold  K aro l, 
kupiec i właśc. realn., Pó łw sie  Zw ierzyn ieckie; 
Krudow ski Józef, urzędnik Izb y  handl. przemysł., 
K rak ó w ; Laza r Lu d w ik , zastępca browaru ży
wieckiego, Łobzów ; L iban  Bernard , w łaściciel 
fabryk i cementu, Podgórze; M assar Józef, sprze
daż ubrań, K rak ó w ; M ichnik Józef, kupiec, B o 
chnia; N itsch Leonard, inżynier, K ra k ó w ; Odze 
Salomon, właśc. realn., Podgórze; Pem per A rtu r, 
właśc. realn. i handel mąki, Podgórze; Po lak ie 
wicz Józef, handel galant., K rak ó w ; Porębski 
Stefan, sprzedaż przyborów do szycia, K rak ó w ; 
R inger Iz rae l, handel papieru, K rak ó w ; Rogow 
ski Kazim ierz, dyrektor zw iązku handl. Kó łek  
rolniczych, K r a k ó w ; Schuldenfrei E fro im , urzę
dnik T ow . ubezp. „V ie to r ia “ , K rak ó w ; Skalda  
Ja n , dzierżawca obszaru dworskiego, Raciboro  
w ice; Ska lsk i Zenon, handel konfekcyi, K rak ó w ; 
Sokołowski Zygm unt, chromofotoskop, K rak ó w ; 
Sulikow sk i A leksander, właśc. realn. i zegar
m istrz, K rak ó w ; Trzop Szymon, właśc. realn., 
K rak ó w ; W a lz  Stan is ław , budowniczy, K rak ó w ; 
dr W ern ik o w sk i W ik to r , dentysta, K ra k ó w ; Żm i
grodzki Stan isław , inżynier, K raków .

Ja k o  z a s t ę p c y  pp. Bober W o jc iech , sto
larz, K rak ó w ; Bu tyń sk i Andrzej, emer. maszy
nista i właśc. realn., P rąd n ik  Czerw ony; Cyzer 
Józef, właśc. realn. i fabryka wody sodowej, 
Podgórze; G ram atyka Tomasz, ślusarz, K ra k ó w ; 
Heumann Henryk , właśc. realn., K ra k ó w ; K rz y 
żanowski Kazim ierz, właśc. realn., K ra k ó w ; P r z y 
bylsk i Ja n , właśc. realn. i rym arz, K ra k ó w ; 
Stieg litz  Herm an, właśc. realn., K ra k ó w ; Zega
dłowicz Antoni, właśc. realn., K raków .

— W  p ią t e k  4 stycznia 1907 wystąpi z własnym 
koncertem Pelagia hr. Skarbek, zaszczytnie znana śpie
waczka, której występy we Lwowie, Warszawie, W ie 
dniu i Medyolanie zyskały gorące uznanie tak prasy, 
jak i publiczności.

— R ep ertu ar tea tru  m ie jsk ieg o  w  K ra
kow ie.

Piątek: „Moralność pani Dulskiej", tragi-farsa koł
tuńska w 3 aktach G. Zapoiskiej-Janowskiej.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  „ F i g l i k i “ .
P ią tek : „Oświadczyny" Czechowa i F ig lik i.
Niedziela: „Oświadczyny" Czechowa i F ig lik i.
— U n iw ersy tet lu aow y  im  A , MteRiewR  

?zsa w  K rak ow ie .
W  sali Muzeum techniczno-przemysłowego, przy ul. 

Franciszkańskiej, w sobotę od godziny 71jt do 81/* 
wieczorem: dr W ładysław  G u m p l o w i c z :  „Kwe- 
stya rolna" (z cyklu o państwie).

W  stow. „Postęp", ul. Miodowa 25, w sobotę o go
dzinie 3 po południu: Z. G o l d f i n g e r :  „O  naje-
mnictwie".

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  
C z y t . e l n i a  p i s m  o r a z  B i u r o  p o r a d y  mie 
ści się przy ulicy G r o d z k i e j  43, I I .  p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od godz
11— 1 i 3—9. a w niedziela i święta od 9— 1.

C z y t e l n i a  p i s m  otwarta w dni powszednie od 
godz. 11— 1 i od 3—9, a w niedziele i święta oó 
godz. 9— 1 i od 3—9.

N ow iny  lwowskie.
Codzienny organ partyjny we Lwowie. Po

długich przygotowaniach postanowili towarzysze 
lwowscy rozpocząć wydawnictwo codziennego 
„G ło su " już od 1 stycznia 1907. N a rogach 
ulic Lw o w a  pojaw iły się afisze, donoszące o tym  
wypadku, tak  ważnym  dla dalszego rozwoju ru 
chu robotniczego we Lw ow ie .

Codzienny „G ło s "  wychodzić będzie po połu
dniu o godz. 4. Pism o będzie ilustrowane i ko 
sztować będzie we Lw o w ie  4 hal., na prow in
cyi 6 hal.

Prenum erata miesięczna we Lw o w ie  1 K ,  z od
noszeniem do domn 1 K  40 h ; z przesyłką po
cztową 1 K  50 h. Adres redakcyi: Sykstuska 4,
I I .  p ię tro ; adm in istraeyi: ul. Sienkiew icza (pa
saż M ikolascha).

Życzym y towarzyszom lwowskim  z całego serca 
powodzenia.

Fodwójne samobójstwo. Onegdaj o godz. 8 
rano wezwano pogotowie Tow arzystw a ratunko
wego do mieszkania Edm unda Fleksza, byłego 
pomocnika, a obecnie w łaściciela sklepu pod 1. 8 
przy u licy Śniadeckich, k tó ry otruł się w raz ze 
swą żoną Rozalią. Pogotow ie zastało samobójcę 
jnż  bez życia, żonę jego zaś w  stanie bezprzy- 
tomnym przewieziono do szpitala powszechnego. 
Pomimo natychmiastowego wypłukania żołądka i 
zadania odtrutki nie odzyskała przytomności, stan 
jej beznadziejny. Desperaci pozostawili lis ty  za 
adresowane do rodziny, w  których podają powód 
samobójstwa i rozporządzają pozostałym m ająt
kiem. Samobójcy niedawno dopiero przeszli na 
katolicyzm.

Uwolnienie rzekomego szpiega. W  dzień w i
g ilii wypuszczono z aresztów lwowskich i odsta
wiono do granicy węgierskiej zbiegłego z Rosy i 
oficera Jabłońskiego, którego przed dwoma mie
siącami aresztowano pod zarzutem szpiegostwa. 
Mianowicie w  dniu aresztowania udał się on w  
tow arzystw ie moskiewskiego adwokata W łazo w a  
na W yso k i Zamek, gdzie przeglądali razem „Be-  
deckera". Ściągnęli na siebie tem podejrzenie i 
zostali aresztowani. W ła z o w a  puszczono na w o l
ność, zdołał się bowiem wykazać odpowiednimi 
dokumentami, Jabłońskiego jednak, k tó ry nie w y 
glądał na oficera, uwięziono. W  ciągu dwóch m ie
sięcy zdołały się władze nasze przekonać, że czy
tanie „Bed eckera " nie pozostawało w  żadnym ze 
szpiegostwem związku.

Z  krajn
Z ruchu partyjnego. Ruch party jny w  B ro 

dach, k tó ry z różuych przyczyn przez k ilka  m ie
sięcy ucichł, obecnie po usunięciu tychże, znowu 
odżył. Towarzysze z cała energią zabrali się do

pracy.' I  tak  w  dniu 2 b. m. na ri>wo otwarto  
filię „O g n iw a ", która przez 2 lata jużnie istn iała, 
a której statut poprzednio nam iestnitwo odrzu
ciło. P o  referacie tow. Bachmanna b Lw o w a , 
wybrano zarząd, którego przewodniezsym został 
tow. Form icki, a sekretarzem tow. lórn ick i. 
N ależy się spodziewać, że wydział potrannale- 
życie pokierować organizaeyą zawodową. J

Dnia 15 b. m. odbyło się posiedzenie mężów 
zaufania przy współudziale delegata komitetH o- 
kręgowego tow. dra Diamanda ze Lw ow a , na 
którem przedyskutowano najważniejsze sprawy  
lokalne; wieezorem zaś odbyło się poufne zgro
madzenie, na którem tow. dr Diamand referował 
o obecnej sytuaeyi politycznej.

D n ia 22 b. m. odbyło się zgromadzenie robo
tników młodocianych. Tow . F isch  ze L w o w a  re 
ferował o położeniu młodocianych i o korzyściach 
organizaeyi centralnej. P o  dyskusyi, w  której 
zostający pod egidą separatystów młodociani za
rzucili państwowemu Zw iązkow i upośledzenie 
G a licy i i zalecali m ający powstać separatystyczny 
kra jow y Zw iązek, uchwalono założyć stacyę p ła 
tniczą państwowego Zw iązku.

Z  zaborn rosyjskiego.
Zamach na szpiega. W  wigilię, około godz. 

4 po południu na u licy  Dworskiej w  W arszaw ie  
w pobliżu zakładów gazowych, jacyś ludzie, k tó 
rzy zdołali ujść, dali k ilk a  strzałów rew olw ero 
wych do Konstantego Staroduba-Starodębskiego  
(tak ie  brzmienie nazwiska figuruje w  rejestrach  
fabryki gazowej), kontrolora tychże zakładów.

K u le  tra fiły  w  bok głowy i brzuch. Raniony  
znajduje się w  szpitalu św. Ducha, a stau jego 
je st ciężki.

Starodub Starodębski w  rzeczywistości nazy
w ał się Starodubow. Przed  wstąpieniem do ga 
zowni służył jako strażnik w  policyi podmiej
skiej. —  W  gazowni upraw iał podłe rzemiosło 
szpiega.

Echo zabójstwa pułkownika. Z  powodu za
bójstwa pułkownika Obruczewa, w łaścicie la m a
joratu , „W a rsz . D n iew n ik " p isze: „P rz e s tę p 
stwo, bez wątpienia, ma podkład polityczny —  
zemstę za energiczne działanie pu łkow nika 0- 
bruczewa przy tłumieniu zaburzeń w  Łodz i. 
Pien iądze i zegarek zrabowano w  w idocznym  
celu sym ulacyi rabunku.

Zabójcy b y li m łodym i inteligentam i, chrze
ścijanami, z sobą m ów ili po polsku, a z żo łn ierza
m i, k tó rych  ubezwładnili, czysto po ro s y js k u * .

Bomba w nawozie. W łośc ian in  w si K lau d yn , 
w gminie B liznę  pod W arszaw ą, Szczepan Bo- 
guta, przyw iózłszy w  zeszły p iątek w arzyw o do 
W arszaw y, nabył w  jednym  z domów na P o 
wązkach nawóz i  sprowadził go na w ieś.

Rozrzucając nawóz obok swej chaty, zauwa
ży ł pudełko i schował je, a w  poniedziałek po
kazał je  handlarzowi, Ja n k lo w i Rotenbergow i z 
Powązek, proponując kupno.

Rotenberg chciał nasamprzód wypróbować  
miedź, w zią ł w ięc topór i uderzył w  pudełko z 
całej siły .

N astąp ił straszny wybuch, a  gdy zwabieni 
hukiem  sąsiedzi zbiegli się do chaty Bogu ty , 
ujrzeli straszny o b ra z : chata by ła  zburzona,
wśród gruzów i nawozu leżała głowa Rotenber- 
ga, gdy ręce i nogi oderwane zaw isły  na p ło 
cie ; w  drugiej bezkształtnej masie ledw ie roz
poznano szczątki I I  letniej córeczki Bogu ty , 
on sam zaś leżał nieopodal ze zmiażdżonemi 
nogami

Nieszczęśliwego w łościanina odwieziono do 
W a rsz a w y  i umieszczono w  szpitalu św. Ducha.

Owem  pudełkiem  miedzianem by ła  w ięe bom
ba ogromnej s iły , k tó rą  schowano w  nawozie, 
a następnie Boguta, na swoje nieszczęście, p rz y 
w iózł ją  na wieś.

Wizerunek człowieka 
> . 1 9 0 6  w Polsce poczciwego.
Pam i. tn ik  ś. p. W ie s ła w a  W ro n y , przemysłowca, 

kupca, obywatela i wyborcy.
21 ---------

—  I  jeszcze należy św iat do przedsiębiorców  
uniwersyteckiego dyplomu, co swoje p rak tyk i ce
chowe przedają w  narodzie. W  Polsce każdy 
procedernik, każdy szewc, adwokacina, lekarz z 
taką powagą szyją swoje buty, jak  gdyby od 
ich każdego fachowego piernięcia chw iały się mu - 
r y  cytadeli.

Rozw eselił mnie stary. Ja k o  błazna swego 
darmo go żyw ię i przy sobie trzymam.

—  No...' gadaj jeszcze... A le  bacz, abyś mnie 
nie obrażał, bo stracisz łaskę i kolacyę. W idz isz , 
i e  jestjm  wyrozum iały i powolny także. Cokol
w iek  aa mnie zmyślisz, już słyszałem. I  to są 
w szystko brednie. Mnie to nie boli, Tomaszu.

T u  się tak  w  Polsce kiedyś stało, że ja  w ię 
cej od ciebie znaczę. I  ja  ten fa k t muszę w yko 
rzystać. Pow iadasz, że do mnie należy św iat. A  
do kogoż ma on należeć? Do mocnych. Kogoż 
w yb iorą do deputacyi? Mnie, nie zaś ciebie, 
więc w szystk ie  twoje cnoty na nic. O Tomaszu 
albo nie wiedzą nic, albo to, że jest moim nbo- 
gim  krewnym . K ra j  potrzebuje ludzi zrównowa
żonych, pewnych siebie, dość znanych. W iem , 
żem jest solą w  twojem oku, alem jest! I  kędy 
pójdę, drzw i stoją dla mnie otworem.
„ D o  oberpolicmajstra... W n e t  mnie każe p rzy

jąć. W ie s ła w  W ro n a , przemysłowiec, obywatel, 
kupiec. Do cyrku łu ? Tam  mnie znają i za łatw ią  
prędzej niż ciebie, któryś przyszedł o godzinę 
wcześniej. Do kościoła... Tam  na przodzie mam 
miejsce. W  sądzie handlowym jestem sędzią. 
W  T ow arzystw ie  sztuk pięknych, w  kasie M ia 
nowskiego jestem rzeczywistym  członkiem, ochron
k i cyrkułowej protektorem, Czerwonego krzyża  
ofiarodawcą, wśród wydawców pierwszym odbior
cą, a wszystkie pospolitaki i gęsiarki sztuki pol
skiej: G ro t Bęczkowskie, Stasiaków , Krzyżanow 
skich, Kończyńskich, Rodziewiczówny, Nałkowskie- 
R yg ier, H ajo ty, wszystkie spowiedzi tajemnice fla
nelowej pończochy, bandażu, prezerwatywy i w y 
twornych koronkowych kalesonów, wszystkie dya- 
łogi jak iejś T uśk i z jakąś Mnśką, jak iejś R y ty  
z jakąś P itą , a nawet krzyczącą ceglastą błę
dnicę dziennikarki Iz y  Moszczeńskiej, tu, tam, 
wszędy będącej i  gadającej... gadającej... gadają
cej, ja  znoszę, ja  kupuję, mnie w  rachubę bie
rze Gebethner, gdy co wydaje; u mnie na w ie 
czorach pierwsze aktory deklamują pierwszych  
poetów, pierwsze tenory gwiżdżą, u mnie pr1? fi 
la ty  żyd Je rz y  Brandes by ł i p ił, Izadora Dun- 
can tańczyła boso w  tej oto sali, a jeżeli pójdę 
do najlepszego lekarza i  najlepszego mecenasa, 
wszędy, gdzie jes t ludno i gwarno, gdzie się 
tłum spółnbiega o chw ilę rozmowy z dobrym fa 
chowcem, mnie przyjm ą, jako  pierwszego klienta, 
k tó ry  dobrze płaci i o nic nie prosi.

Czy mnie lu b ią ?  N ie  dbam o to. Pow iem  ci 
p raw dę : jeden dzień ; strejkowy w  fabryce i skle
pie mnie bardziej iry tu je  nad wszystkie pogróżki. 
N a słowa mam ja to ą  odpowiedź: „sibpłać".

A le  ty  rozumujesz, jak  ten biedny dyabeł, 
któremu już trzec i, z . jo? ' wyznaczyłem licy-

tacyę. (W szystko  dzięki tobie —  nie umiesz ad
m inistrować domu).

Przyszedł do mnie wczoraj. P rz y  biurku siada 
i tak  poczyna:

—  Proszę odwołać jutrzejszą licytacyę, ona 
nie może dojść do skutku.

—  A  to dlaczego —  pytam —  czy są jakieś 
prawne przeszkody ?

—  Niema —  powiada —  przeszkód prawnych, 
ale są inne, ważniejsze.

—  Chciałbym wiedzieć.
—  A  te —  mówi —  są przeszkody, że ja  

mam rodzinę i na ulicę z nią nie pójdę.
—  A ... rozum iem : pan mi przyniósł pieniądze. 

Owszem, mogę przyjąć i napiszę do komornika, 
że nie będzie licytacyi.

—  N ic  nie przyniosłem —  mówi, patrząe w  
ziemię i  do ręk i biorąc przycisk z fotografią Ko  
ściuszki —  nic nie mam. A le  pan licytacyę od
woła, pan odwołać musi. B o  dokąd ja  z rodziną 
pójdę...

—  Niech pan mi głupstw  nie g a d a ! —  k rzy 
knąłem. —  A n i myślę odwoływać. I  proszę ten 
przycisk położyć na biurko, pan kala swym do
tykiem  pamięć bohatera.

A  ten jak  naraz skoczy:
—  Co tu  —  mówi —  długo gadać! J a  na 

nlicę nie pójdę i mebli sobie przedać nie po
zwolę. Je ż e li pan licytacy i nie odwoła, ja... panu 
kości połamię, ja  panu w  łeb strzelę, ja  nie 
wiem, co uczynię, ale nie będzie tego... słyszy 
pan, nie będzie tego, Ż6by w  twojem ręku spo
czywały losy i zdrowie moich dzieci.

Cóż —  pięknie ?  Cóż... w  twoim to s ty lu : 
prosto w  pysk. Mam mu dawać darmo mieszka
nie, albo, dom oddać, niech sobie gospodarzy.

Pohamowałem się. On sta ł na progu gabinetu, 
czekał na piśmienne odwołanie.

—  Pann  się w  głowie przewróciło od nędzy, 
mój panie. Co pan uczyni z rodziną, to rzecz 
pana. N ic  o tem nie wiem, nie chcę wiedzieć. 
To  są głupstwa sentymentalne. N ie  cofnę licy ta 
cyi. Same koszty już wynoszą 25 rubli. K to  nia  
ma na zapłacenie mieszkania, niech nie mieszka, 
albo mieszka gdzieindziej. N ie  mogę przytulać  
wszystkich żebraków.

T ak ... tak... żebraków. Ja k ż e  mam nazwać 
człowieka, co liczy na moją litość...

—  Ja . . .  nie żebrzę —  rzekł drżącym głosem —  
ja... żądam. Pan  nie może tego nczynić... S ą  rze
czy niemożliwe... ostrzegam...

Dziś zrana przysłał mi 10 rnb li z listem. P o 
w iada, że oddaje wszystko, co ma...

—  G łupi ten lokator —  rzekł wuj Tomasz 
drwiąco —  że ty le  zużywa s ił na małe w alk i 
z W ro n ą . Zapewne nie wie, że socyaliści wzbro
n ili komornikom fantować biednych i dziś w  ca
łej W arszaw ie  ani jeden się nie waży pozbawiać 
lokatorów dachu.

—  A  ty  mu powiesz, że tak jest, ty  go oświecisz.
—  Naturaln ie. W y d a ł niepotrzebnie 10 rub li 

i  zapewne pół życia stracił, zanim mu pożyczono.
I  modliła się cała rodzina o rych łe W ie s ław a  
W ro n y  skonanie.

—  T a k  mnie kochasz, wujaszku ?  A  chleb 
mój żresz i cygara moje palisz...

O szelmy w y. szelmy, pokrzywne nasienie, w y  
ciche oprawcy ludu. Niem a na was bicza, niema 
słowa, niema moru, powietrza, nieszczęścia... i  
niema tak  ostrej i tak gorącej ig ły, któraby was 
przenizała dreszczem piekącej rozpaczy i agonii.

(D a lszy ciąg nastąpi).



w ! ^

Nr. 355 Kraków, sobota______________________________________ H S E R Z O P __________________   29 grudnia 1906.

Echo zamachu radomskiego. „W a rs z . Dnie- 
w n ik “ pisze, że tow. S tan is ław  W ern e r, ucze
stnik zamachu na pułkownika żandarmskiego 
Plo tto , zachowywał się podczas śledztwa i  na 
sądzie zupełnie spokojnie.

—  Miej w  Bogu nadzieję —  powiedziała mu 
m atka na pożegnanie.

—  Nie Bóg  mnie sądzić będzie, lecz oficero
w ie  —  odpowiedział bohaterski młodzieniec.

Około godz. 6-ej rano rozstrzelano go w  po
bliżu Radom ia w  lesie, zwanym „K a p tu r " .

Z  caratu
Szczegóły zgładzenia hr. Ignatiewa. Igna

tiew  siedział w  bufecie zgromadzenia szlacheckie
go wraz z marszałkiem szlachty ostaszkowskiego 
powiatu Kuszelewym . Do siedzących zbliżał się 
ks. Pu tia tin  a za nim szedł młody człowiek, bru
net, inteligent. Naraz rozległy się strzały, jeden 
po drugim. B y ło  ieii cztery. Po  pierwszym Igna- 
tiew  podniósł się z miejsca i wnet opad! na ka 
napę. Śm ierć nastąpiła w  jednej chwili. K u la  
przeszyła serce.

Sprawca szybko się odwrócił i w  bufecie w y 
strzelił sobie w  pierś, raniąc się w  płuca. N ie 
przytomny zw alił się z nóg. P rz yb y li lekarze 
ocucili rannego. Jednocześnie nadjechali prokura 
tor, gubernator i sędzia śledczy. N a  zapytanie 
prokuratora sprawca odpowiedział, że chciał za 
bić hr. Ignatiew a i cieszy się, że Kuszelew  oca
la ł. Z  wyglądu można mu dać nie więcej jak  20 
lat. Odwieziono go do więziennego szpitala. P o 
czął gorączkować i powtarzał: mama, mama.
Stan  jego jest niebezpieczny, choć nie bezna
dziejny. azywa się Sergiusz Iljin sk ij.

Po licya  stw ierdziła, że był on jednym z przy
wódców Fid lerowskiego powstania w  Moskwie; 
sprawa ta  w  tym właśnie czasie toczy się przed 
moskiewską Izbą sądową Sam  F id le r, dyrektor 
szkoły realnej, zbiegł.

Bractwo francuskich nacyonalistów z rosyj
skimi- „T ow ariszcz " zamieszcza ciekawą w ia 
domość z Pa ryża . L ig a  francuskich nacyonalistów  
„A ction  L ib e ra le " postanowiła przekupić większe 
dzienniki rosyjskie, w  celu prowadzenia kampanii 
przeciw dzisiejszemu rządowi we Francyi. A kcya  
m iała być upozorowaną lojalnością przym ierza  
Rosyi z F rancya , które nie może istnieć przy 
rządach radykalnych zdrajców gabinetu Clemen
ceau. Podobno dotąd ty lko  „Nowoje W re m ja "  
w yraz iła  gotowość przystąpienia do tej gadzino
w ej roboty. „M a t in " wspomina i o innych dzien
nikach półgębkiem. „T ow ariszcz " żąda od pary
skiego dziennika większej szczerości, aby módz 
zawczasu zdemaskować- tajemnice międzynarodo
wej czarnej seciny.

Z e świata.
Ostrzeżenie przed emigracyą do Argentyny.

W ed ług  urzędowych., wiadomości jest obecnie p ra 
w ie niemożliwem wśród zw ykłych warunków  na
bywać grunta za przystępne ceny nawet w  naj
odleglejszych okolicach A rgentyny. Przestrzenie  
państwowe, które argentyńska sekcya koloniza- 
cyjna daje przybyszom pod warunkam i pozornie 
korzystnymi, dają m ały bardzo dochód i wym a
gają ciężkiej, la ta całe trwającej pracy, zanim  
mogą jak i tak i dochód przynosić. Towarzystwo  
fcolonizacyjne i p rywatn i posiadają wprawdzie  
także wyborną do uprawy ziemię, ale tę o trzy
mać można ty lko  za cenę niesłychanie wygóro
waną. Często osady kolonistów* położone są na 
uboczn, zdała od wszystkich komunikacyj i w sku
tek tego są koloniści zmuszeni oddawać swe 
plony agentom za niską bardzo zapłatę. Oprócz 
tego mnożą się wypadki, w  których nieupraw
nione do tego osoby wyłudzają od kolonistów w  
sposób oszukańczy ra ty  ceny kupna, należące się 
za otrzymaną ziemię. Należy także odradzać ro 
botnikom polnym podróży do Argentyny, ponie
waż płace i wynagrodzenie nie są korzystne, 
a  znalezienie roboty z wyjątk iem  pory żniw bar
dzo trudne. Życie  w  Argentynie jest powszech
nie dwa razy, a w  większych miastach nawet 
trzy i cztery razy tak  drogie ja k  w  Europie.

Wielkie oszustwo bankowe, o  oszustwie w  
budapeszteńskiej K asie  oszczędności, o którem  
-wczoraj telegramy doniosły, podaje dyrekeya tej 
K a sy  następujące szczegóły: Przed  niedawnym  
czasem w ysła ła  K asa  do W ied n ia  do pewnego 
hotelu pod adresem pewnego właściciela dóbr z 
prowincyi z pieniędzy jego, złożonych w  Kasie  
w  sumie pół miliona koron, kwotę 96.000 K .  
Pieniądze, nie zastawszy już owego obywatela 
w  hotelu, powróciły do K asy . W k ró tce  potem 
nadeszło od owego właściciela dóbr pismo, iż 
otw iera ze swoich pieniędzy niejakiemu M ullero 
w i, z którym  przeprowadził pewną transakcyę, 
kredyt w  wysokości 300.000 K .  Równocześnie 
nadeszło pismo od M ullera, iż na razie pieniędzy 
nie potrzebuje, zastrzega isobie jednakże później
sze ich podjęcie. Ów  M iille r w  miesiącach listo 
padzie i grndniu b. r. podniósł wymienioną su
mę. G dy w łaściciel dóbr przed k ilkn  dniami' zja
w ił się w  Kasie, stwierdzono na podstawie jego 
wyjaśnień, iż nikogo nie upoważniał do podjęcia 
pieniędzy. Przypuszczają, że w  sprawę wm ie
szany jest oddalony przed niedawnym czasem 
urzędnik K asy , k tó ry obecnie znajduje się w  
W iedn iu .

W  ostatniej chw ili donoszą, że sprawcy oszu
stw a zostali wyśledzeni i ujęci. S ą  to : by ły  bu
chalter Franciszek Norlizek i niejaki Engeninsz 
Dobresi. Znaleziono przy nich jeszcze 139.000  
koron.

Były węgierski minister handlu i członek 
Izb y  magnatów A leksander Hegediis um arł dziś 
U godz. 9 1/* przed południem w  Budapeszcie.

Rozwód byłego arcyksięcia. Leopold W olf-  
Ing, b. arcyksiążę Leopold, ma zamiar rozwieść 
się ze swą żoną W ilhe lm iną  Adamowicz. J a k  
wiadomo, przed 4 la ty  areyksiążę Leopold za
m ieszkał w  Zug i zapisał się na technikę w  Z u 
rychu, gdzie studyował głównie matematykę. P o 
wodem obecnego naprężenia stosunków małżeń
skich ma być różnica wykształcenia. A rcyksiążę  
opuścił Zng w  w ig ilię  Bożego Narodzenia i udał 
się na w łoską R iv ie rę ; faktyczny w ięc rozwód 
jnż nastąpił. Co do formalnej kwestyi, obradują 
obecnie adwokat W olflinga dr Lachenal w  Gene
w ie  z adwokatem drem Em ilem  Frischauerem  w  
W iedn iu . J a k  donosi „N . F r .  P re sse ", żona 
W olflinga  p. Adamowicz poczęła hołdować zasa
dzie wegetaryanizmn, co z czasem zmieniło się 
u niej zupełnie w  obłęd, przyłączyła się do sek- 
cyi wegetaryańskiej, znanej pod nazwą „kolonia  
ludzi przyrody", hołdującej zasadzie, że człowiek 
powinien jeść tylko tyle, ile  potrzeba do u trzy
mania życia, tudzież mieć jak  najmniej potrzeb. 
Żona W o lflinga starała się wszelkim i sposobami 
nakłonić do tego sposobu życia swego męża, co 
stało się powodem licznych sprzeczek familijnych.

W Zurychu W dnin 25 b. m. zmarła z W ró  
blewskich M ilkowska. żona powieściopisarza, T .  
T . Jeża .

Rozbicie się okrętu. Z Londynu donoszą, że 
japoński parowiec „A w a m a ru ", k tó ry wypłyną} 
z Antw erp ii, został ubiegłej nocy rzucony o skałę 
w pobliżu miejscowości Redear. Łodzie rybackie  
i  ratunkowe mnsiały wykonać ciężką pracę, aby  
w yratować znajdujące się na pokładzie „A w a 
m aru " osoby. Podróżnych (było ich tylko dwóch 
na okręcie) i część załogi (70  ludzi) przew ie
ziono na ląd. Bnrza  tymczasem przybrała taką  
siłę, że dalsze prace ratunkowe musiano prze
rwać. O kręt przechylił się na bok.

B . B A B R Y E L S K A , K rak ó w , k u p u je , sprzedaje 
i n a jm u je  —  fo r te p ia n y , p ia n in a , harm onie i p is -
a o lt  —  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  n o w e  i p rze  
g r a n e  —  za  g o tó w k ę  i  u a  sp łaty —  b ez  za liczk i

W l C A R A T U .
(Telegramy s dnia 28 grudnia).

Przed wyborami do Dumy. 
Petersburg. J a k  słychać, zniosła partya so-

cyalno-rewolucyjna przeważającą większością g ło 
sów swoją poprzednią uchwałę wstrzym ania się 
podczas wyborów do Dumy od aktów terorysty- 
cznych, albowiem w  obecnych stosunkach jest to 
jedyny środek w a lk i przeciw rządowi.

Sejmy krajowe.
Sejm dolno-austryacki.

Wiedeń. K o m is y a  w y b o r c z a  s e j m u  d o ln o -  
a u s t r y a c k ie g o  u c h w a l i ł a  w c z o r a j  u s t a w ę  o  
w p r o w a d z e n iu  p r z y m u s u  w y b o r c z e g o  p r z y  w y 
b o r a c h  d o  R a d y  p a ń s t w a  i  w y b r a ła  r e f e r e n 
t e m  d r a  G e s s m a n n a .

Sejm śląski.
Opawa. P o  z a g a j e n iu  s e j m u  ś lą s k ie g o ,  p o 

s e ł  d r  M ic h e jd a  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c iw  t e m u ,  
ż e  p r e z y d e n t  k r a ju  p o w i t a ł  I z b ę  t y lk o  w  j ę 
z y k u  n ie m ie c k im , j a k k o lw ie k  w ł a d a  j ę z y k i e m  
p o ls k im  i  c z e s k im .  P r e z y d e n t  k r a ju  b a r . H e i -  
n o ld  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  p o s t ą p i ł  t y lk o  w e d łu g  
z w y c z a j u ,  p r z y j ę t e g o  p r z e z  s w o ic h  p o p r z e d n i 
k ó w , n ie  t w o r z ą c  j e d n a k ż e  p r z e z  t o  p r e c e 

d e n s u  n a  p r z y s z ło ś ć .

Sejm czeski.
Praga. N a  d z i s i e j s z e m  p o s ie d z e n iu  s e j m u  

c z e s k ie g o  o d c z y t a n o  l i c z n e  w n io s k i  i  in t e r p e -  
l a c y e  w  s p r a w a c h  k r a j o w y c h .

P o s e ł  K a l i n a  p r o t e s t u je  im ie n ie m  c z e 
s k ic h  r a d y k a ln y c h  s t r o n n ic t w  p r z e c iw  s k ł a d o 
w i  s e j m u  c z e s k ie g o .  M im o , iż  C z e s i  z a s ia d a j ą  
w  g a b in e c ie ,  s t r o n n ic t w a  t e  n ie  m a j ą  z a u f a 
n ia  d o  r z ą d u .

P o s e ł  K u b r  p r o t e s t u j e  im ie n ie m  a g r a r y u -  
s z ó w  p r z e c iw  t e m u , ż e  s e j m o w i  n ie  z o s t a w i a  
s i ę  d o s t a t e c z n e g o  c z a s u  d la  z a ła t w ie n ia  n a j 
w a ż n ie j s z y c h  s p r a w  k r a j o w y c h .

P o s e ł  H e r o l d  (P r a g a )  w id z i  w  n i e z w o ł y -  
w a n iu  s e j m u  c z e s k ie g o  s y s t e m .  C z e s k i  n a r ó d  
n ie  g o d z i  s i ę  n a  t a k ie  s t o s u n k i  i  m ó w c a  w z y 
w a  m a r s z a łk a  k r a j o w e g o ,  a b y  in t e r w e n io w a ł  
u  r z ą d u , b y  p o  r o z w ią z a n iu  R a d y  p a ń s t w a  
s e j m  c z e s k i  z w o ł a n y  z o s t a ł  n a  d łu ż s z ą  s e s y ę  
d la  z a ł a t w i e n i a  n a j w a ż n ie j s z y c h  s p r a w , z w ł a 
s z c z a  k r a j o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .

P o s e ł  S  t  e  i  d  1 p r z y ł ą c z a  s ię  im ie n ie m  s t a -  
r o e z e s k ie g o  s t r o n n ic t w a  d o  o ś w ia d c z e n ia  m ó w 
c y  p o p r z e d n ie g o .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n ie  j u t r o .  N a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  p r o w iz o r y u m  b u d ż e t o w e .

Se jm  m oraw ski.
Berno. S t r o n n ic t w o  k a t o l i c k o - n a r o d o w e  w r ę 

c z y ł o  m a r s z a łk o w i  s e j m u  p r o j e k t  a d r e s u  d o  
t r o n u , w  k t ó r y m  o m ó w i o n e  j e s t  o b e c n e  p o 
ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  i  p o d k r e ś lo n e  g ł ó w n e  m o 
m e n t y  p r a w n o - p a ń s t w o w e ,  h u m a n i t a r n e ,  w y 
c h o w a w c z e  i  e k o n o m ic z n e .  W  p r z e p r o w a d z e 
n iu  r ó w n o u p r a w n ie n ia  i  p o s z a n o w a n ia  r e l ig ij 
n y c h  p r z e k o n a ń  lu d n o ś c i  w id z ą  w n io s k o d a w 
c y  j e d y n ą  s i ln ą  p o d s t a w ę  p a ń s t w o w ą  i  r ę 
k o j m ię  p r z e c iw  w s z e lk im  t e n d e n e y o m  p r z e 
w r o tu .

Sejm tryesteński.
Tryest. S e j m  z e b r a ł  s i ę  w c z o r a j  p o  p o ł u -  I 

d n iu  n a  k r ó t k ie  p o s ie d z e n ie .  I

N a  w ie lk im  p la c u  p r z e d  r a t u s z e m  z e b r a ło  
s i ę  o k o ło  6 0 0 0  o s ó b ,  k tó r e  d e m o n s t r o w a ł y  z a  
p o w s z e c h n e m ,  b e z p o ś r e d n ie m  p r a w e m  w y b o r 
c z e m  d o  s e j m u  i  g m in y . P o d c z a s  d e m o n s t r a 
c y i  u d a ła  s i ę  d e p u t a c y a  d o  n a c z e ln ik a  k r a ju  
i  b u r m is t r z a  i  w r ę c z y ła  m e m o r y a ł  z  ż ą d a 
n ie m  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o .

Tryest, M a r s z a łe k , k t ó r e m u  d e p u t a c y a  p r z e d 
ł o ż y ł a  m e m o r y a ł  w  s p r a w ie  r e f o r m y  o r d y n a 
c y i  w y b o r c z e j  d o  s e j m u  i  R a d y  m ie j s k ie j ,  
o ś w ia d c z y ł ,  iż  w r ę c z o n y  s o b ie  m e m o r y a ł  p r z e d 
ł o ż y  s e jm o w i .

N a m ie s t n ik  k s . H o h e n lo h e ,  k t ó r e m u  r ó w n ie ż  
w r ę r z y ła  d e p u t a c y a  m e m o r y a ł ,  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
n ie  m a  u p o w a ż n ie n ia  o d  r z ą d u  d o  z ł o ż e n i a  
o ś w ia d c z e n ia .  R z ą d  z a j m i e  s t a n o w is k o ,  g d y  
w y p r a c o w a n y m  b ę d z ie  k o n k r e t n y  p r o j e k t ,  c o  
j e s t  r z e c z ą  w y d z ia łu  k r a j o w e g o .  S a m  o s o b i 
ś c i e  j e s t  z w o le n n ik ie m  r o z s z e r z e n ia  p r a w a  
w y b o r c z e g o  d la  T r y e s t u  i  w  t y m  d u c h u  d a ł  
o d p o w ie d ź  n a  o d n o ś n e  p y t a n ie  w y d z ia łu  k r a 
j o w e g o ,  j a k o t e ż  t a k ą  r e l a c y ę  w y s ł a ł  d o  m in i 
s t e r s t w a .

Tryest. N a  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  s e j m u  
d r  R y b a r  w s k a z a ł  n a  k o n ie c z n o ś ć  r e f o r m y  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  d o  s e j m u  i  R a d y  m i a 
s t a  T r y e s t u  n a  z a s a d a c h  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
d o  R a d y  p a ń s t w a .  M ó w c a  d o m a g a ł  s i ę  o d 
p o w ie d n ie g o  u w z g lę d n ie n ia  j ę z y k a  s ł o w e ń s k i e 
g o  w  u s t a w ie  o  k s i ę g a c h  g r u n to w y c h .

P o  z a ł a t w i e n i u  s p r a w , s t o j ą c y c h  n a  p o r z ą d 
k u  d z ie n n y m , o r a z  p r o w iz o r y u m . b u d ż e t o w e g o ,  
s e s y ę  z a m k n ię to .

T E L E G R A M Y
z  d n ia  2 8  g r u d n ia .

Koło sejmowe.
LwÓW. Dziś zebrało się Ko ło  sejmowe polskich 

posłów do sejmu i R ad y  państwa na narady nad 
reorganizacyą centralnego komitetu wyborczego. 
M iędzy innymi przybyli: m inister hr. Dzieduszy
cki, wiceprezesi K o la  Bobrzyński i Dulęba, arcy 
biskupi B ilczew ski i Teodorowicz, marszałek 
kra jow y Stan is ław  Badeni, hr. Kazim ierz Badeni. 
Z  polskiego stronnictwa ludowego przybyli po
słowie Bo jko  i Stapiński. Przewodniczy August 
Gorayski. N a  przedpołudniowem posiedzeniu w y 
brano komisyę dla wypracowania statutu organi
zacyjnego, k tóra po południa zda sprawozdanie.

Podwyższenie należytości pocztowych.
Wiedeń. D z ie n n ik  u s t a w  p a ń s t w o w y c h  o g ł a 

s z a  d z i ś  r o z p o r z ą d z e n ie  o  n o w y c h  n a l e -  
ż y t o ś c i a c h  p o c z t o w y c h ,  t e l e g r a f i 
c z n y c h  i  t e l e f o n i c z n y c h ,  k tó r e  w c h o 
d z i  w  ż y c i e  z  d n ie m  1 6  s t y c z n ia .  M ię d z y  in 
n e m i  o p ła t a  o d  l i s t ó w  l o k a l n y c h  p o d w y ż 
s z o n ą  z o s t a j e  z  6  n a  1 0  h a l .;  b la n k ie t y  t e 
le g r a f ic z n e  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  p o  2  h a l .;  z n ie 
s i o n ą  z o s t a n ie  lo k a ln a  t a r y f a  o d  d e p e s z ;  p r z e 
k a z y  p o c z t o w e  z a m i a s t  2  h a l .  k o s z t o w a ć  b ę 

d ą  3  h a l.

Brak węgla w Wiedniu.
Wiedeń. (T e l . w ł .) .  D y r e k e y a  k o l e i  p ó ł n o 

c n e j  o ś w ia d c z a ,  ż e  p o d j ę ł a  j u ż  w p r a w d z ie  
z n o w u  r u c h  t o w a r o w y ,  a l e  z  w y k lu c z e n ie m  
t r a n s p o r t u  w ę g la .  " W sk u tek  t e g o  w  W ie d n iu  
o b a w ia j ą  s ię ,  ż e  z a  k i lk a  d n i  z a p a s y  w ę g la  
z o s t a n ą  w y c z e r p a n e ,  c o  p o c ią g n ie  z a  s o b ą  
n ie o b l i c z a ln e  sk u tk i.

Ruch na kolejach austryackich.i
Praga. Z  p o w o d u  p r z e p e łn ie n ia  m a g a z y n ó w  

w  s t a c y i  P r a g a  z o s t a ł o  n a  t r z y  d n i  w s t r z y 
m a n e  p r z y j m o w a n ie  n a  l in ia c h  k o le i  p a ń 
s t w o w y c h  t o w a r ó w  d o  P r a g i ,  z  w y j ą t k ie m  
p r z e s y łe k  p o s p ie s z n y c h  i  ż y w y c h  z w ie r z ą t .

Wiedeń. R u c h  t o w a r o w y  n a  l in ia c h  k o le i  
p ó łn o c n e j ,  a  s z c z e g ó ln ie  r u c h  transito  w z m ó g ł  
s i ę  b a r d z o  i  t y lk o  p r z y  u ż y c iu  w s z y s t k ic h  
s t o j ą c y c h  d o  d y s p o z y c y i  ś r o d k ó w  m o ż n a  b y ło  
m u  p o d o ła ć .  S t o s u n k i  t e  w  o s t a t n ic h  d n ia c h  
p r z e d  ś w ię t a m i  z a o s t r z y ły  s ię ,  d o  c z e g o  p r z y 
ł ą c z y ł y  s i ę  t a k ż e  s t o s u n k i  a t m o s f e r y c z n e .  —  
D n ia  2 4  b . m . w i d z i a ł a  s i ę  d y r e k e y a  k o le i  
p ó łn o c n e j  s p o w o d o w a n ą  w s t r z y m a ć  c z ę ś c i o 
w o  r u c h  t o w a r o w y  n a  w s z y s t k i c h  l in ia c h ,  a b y  
n ie  n a r a ż a ć  r u c h u  o s o b o w e g o  i  a p r o w i z a c y j -  
n e g o  i  u m o ż l iw ić  s z y b s z ą  e k s p e d y c y ę  n a g r o 
m a d z o n y c h  t o w a r ó w .  J u ż  d n ia  2 7  r a n o  p o d 
j ę t o  p r z y j m o w a n ie  t o w a r ó w  w  c a łe j  r o z c i ą 
g ło ś c i .  D la  u ła t w ie n ia  k o m u n ik a c y i  o d d a ła  
d y r e k e y a  k o le i  p a ń s t w o w e j  d o  d y s p o z y c y i  
k o le i  p ó łn o c n e j  s z e r e g  l o k o m o t y w  i  z a p a s y  

w ę g la .
Wiedeń- z  d n ie m  1 s t y c z n i a  1 9 0 7  r. z o s t a 

n ą  ta k  z w a n e  s t a c y e  w y r ó w n a w c z e ,  i s t n i e j ą 
c e  n a  l in ia c h  k o le i  p ó łn o c n e j  i  n a  l in ia c h  T o w .  
k o le i  p a ń s t w o w y c h ,  z n ie s io n e  i  o b ie  k o le j e  
p r z y s tą p ią  d o  w p r o w a d z o n e j  p r z e z  d y r e k c y ę  
k o le i  p a ń s t w o w e j  . s t a c y i  w y r ó w n a w c z e j ,  m a 
j ą c e j  n a  c e lu  u ł a t w i e n i e  e k s p e d y c y i  t o w a r ó w .  
Z a r z ą d z e n ie  t o  m a  s ł u ż y ć  d o  p r z y s p ie s z e n ia  
i  u p r o s z c z e n ia  r u c h u  t o w a r o w e g o .

F/riwyższenie kontyngentu rekrutów. 1
Wiedeń (T e l. w ł. ).  W spó lny  m inister wojny 

generał Schonaich wystosował do węgierskiego 
m inistra honwedów pismo z żądaniem, aby rząd  
węgierski wniósł w  parlamencie ustawę o pod 
wyższenie jnż od roku przyszłego kontyngentu 
rekrutów  o 21.000 ludzi. M in ister wojny moty
wuje żądanie swoje czysto wojskowymi powo
dami z wykluczeniem politycznych i narodowych.

Także w  parlamencie austryackim  rząd w y 
stąpi z pedobnem żądaniem, a to na podstawie 
uchwalonej za rządów Koerbe ia  rezolucyi posła

Chiariego, że podwyższenie kontyngentu może 
nastąpić ty lko  w  obu połowach państwa równo
cześnie.

Rozwód byłego arcyksięcia.
Wiedeń. (T e l. w ł.). „D resdener Nachrichten" 

donoszą, że b. arcyksiążę Leopold, obecnie 
W olfling, oświadczył, że pod żadnym warunkiem  
do swej żony nie wróci. Spór między nimi trw a  
jnż pół roku. Żona jego z domn Adam ovits wróci 
do Berna morawskiego, swego miasta rodzinnego.

Zniesienie sądów wojskowych we Francyi.
Paryż N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n iu  r a d y  

m in i s t r ó w  p r z e d ło ż y ł  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  C  h  e -  
r o n  p r o j e k t  u s t a w y  w  s p r a w ie  z n i e s ie n i a  
t r y b u n a łó w  w o j s k o w y c h .  W e d łu g  t e g o  p r o 
j e k tu ,  w s z y s t k ie  z b r o d n ie ,  p o p e łn ia n e  p r z e z  
w o j s k o w y c h ,  b ę d ą  p r z e k a z y w a n e  s ą d o m  c y 
w i ln y m , j e d n a k ż e  w y m ia r  k a r y  b ę d z ie  w y ż 
s z y .  U s t a w a  z r y w a  z u p e łn ie  z  d o t y c h c z a s o 
w y m  s y s t e m e m  i  d a j e  w y ł ą c z n i e  k a p i t a n o m  
p r a w o  n a k ła d a n ia  k a r  n a  ż o łn i e r z y ,  o d  k t ó 
r y c h  to  w y r o k ó w  p r z y s łu g u j e  ż o łn i e r z o m  p r a 
w o  a p e l o w a n i a  d o  r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  
p u łk u .

Rozruchy w Marokku.
Londyn. W czorajsze wieczorne dzienniki do

noszą z Tangeru, że Ra jzn li został ofieyalnie 
usunięty ze stanowiska gubernatora.

Tanger. M inister wojny Gebbas pomaszerował 
do Tangeru i obsadził targowicę, która dotąd 
znajdowała się w  rękach Rajznlego. Ludzie R a j*  
zulego cofnęli się bez oporu. Urzędnicy marok- 
kańscy tw ierdzą, że za k ilka  dni wróci wszystko  
do normalnego stanu. Europejczycy uspokoili się 
z chwilą ukazania się wojsk sułtańskich. Po ło 
żenie jest dziś bezwarunkowo lepszem.

Budapeszt. P rz y  dzisiejszem ciągnienin losów 
węgierskiego Banku  hipotecznego padła główna 
wygrana w  kwocie 1,000.000 K  na seryę 2210  
N r. 40 B ,  w ygrana 100.000 K  na seryę 2219  
N r. 40 A , 10.000 K  na seryę 1062 Nr. 2 A. 
------------------m  i  •  i  —  ----------

Rozdział kościoła od państwa we Francyi.
Paryż. » E c h o  d e  P a r i s *  d o n o s i ,  ż e  w  P a 

r y ż u  u t w o r z y ło  s i ę  s z y z m a t y c k i e  z j e d n o c z e n ie  
w y z n a n io w e ,  k t ó r e  z a p e w n i ł o  s o b ie  p o p a r c ie  
i r y j s k o - g r e c k ie g o  n ie u n ic k ie g o  b is k u p a , k tó r y  
z a m ie r z a  o d p r a w i a ć  n a b o ż e ń s t w a  w  k o ś c io 
ł a c h  p a r y s k ic h .

Paryż, z Rzym u donoszą, że po urzędowem  
ogłoszenia przedłożenia o odprawiania nabożeństw, 
które stanowić dziś będzie przedmiot rozpraw w  
senacie, papież wyśle pismo do kardynała R i 
charda. W  piśmie tem wyjaśni, dlaczego i ta  u- 
stawa nie nadaje się do przyjęcia i mnsi być 
przez katolików nważaną za nieistniejącą.

Paryż. Sąd w  Saint-Die skazał proboszcza na 
100 franków grzyw ny za obrazę przedstawiciela  
władzy podczas sekwestraeyi katedry. Sąd  ze
zwolił jednak proboszczowi na odroczenie kary .

Paryż. W  departamencie Savoy usunięto 7 m e
rów, ponieważ odmówili zawiadomienia ducho
w ieństwa o nastąpić mającej sekwestraeyi ko
ściołów i probostw.

Zasądzenie biskupa.
Nancy. B is k u p  S u r in a z  z o s t a ł  z a s ą d z o n y  n a  

5 0  fr . g r z y w n y  z a  o p ó r ,  s t a w i a n y  ż o łn ie r z o m  
p r z y  o p r ó ż n ia n iu  g m a c h u  a r c y b is k u p ie g o .

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y *
Strejk w piekarni Kow alczyka przy ul. Szew 

skiej w  K rakow ie  trw a  dalej. W z y w a  się robo
tn ików  piekarskich, aby roboty tam nie przyj
mowali aż do odwołania.

  - ~

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i  z g r o m a d z e ń

X  B a czn ość  k raw cy  k rak ow scy ! W nie
dzielę .30 b. m. o godzinie 2'i, po południu odbędzie 
się zgromadzenie poufne w Związku stow. rob. (u lgyJ*’ 
Wiślna 5). na które na delegat złoży sprawozdanie jjjT f 
konferencyi przemyskiej. Zarząd uprasza wszystk f  
towarzyszów krawieckich o punktualne przybycie.

X  „ K ó ł k o  s a m o k s z ta łc e n ia 1* w Zwią; ju  
stow. rob. w  Krakowie udziela wszelkich inform acji 
w zakres samokształcenia wchodzących, uporządko- 
wuje i  układa biblioteki stowarzyszeń robotniczych, 
tudzież pośredniczy w dostarczaniu wszelkich książek 
do bibli tek i towarzyszom prywatnie, w szczególno
ści książek naukowych socyalistycznych. W szeL  
informacye udziela tow. T. Bobrowski, Kraków, B  
toryka 12.

X  B a c z n o ś ć  to w a rz y s z e  s to la r s c y  w  K r a 
k o w ie !  W  każdy poniedziałek odbywają się posie
dzenia mężów zaufania. Zarząd uprasza, by mężowi: 
zaufania nie zaniedbywali swych obowiązków.

X  „Spójn ia" , stow . postęp ow ej m łodzieży  
w  K ra k o w ie . WpiB 1 K , władka miesięczna l  tź. 
Zapisy przyjmuje się w lokalu „Spójni i „Związku  
naukowo-towarzyskiego", G: odzka 43, I I .  p., codzien
nie od 1—3 po południu i od 7— 9 wieczorem.

X  s t r y j .  Z m ia n a  lo k a lu !  Stowarzyszenie ro
botnicze „Znicz" oraz Związek stowarzyszeń zawodo
wych mieszczą się obecnie przy ul. Kościuszki w do
mu p. Kaufa na I .  piętrze (naprzeciw kościoła rzym
sko- katolickiego).

X  W ie d e ń s k i  o d d z ia ł U n iw e r s y t e t u  lu 
d o w e g o  im. Ad. Mickiewicza. W  niedzielę 30 grudnia 
o godz. 31/, po południu wygłosi w sali restauracyi 
„Lehrerbaus" ( V I I I .  Langagasse 20) p. dr Maks Gold- 
scheider odczyt p. t. „Rosyjskie deficyty".

X  S to w a rz y s z e n ie  p o ls k ic l i  r o b o t n ik ó w  
„ S i ł a "  w  B u d a p e s z c ie ,  V I I .  Kiertesz utcza 22.
Co niedzielę odbywają się zebrania, pogadanki, od
czyty i przedstawienia amatorskie. Biblioteka otwarta 
we czwartek ed godziny 7 do 9 wieczorem i w nie
dzielę od godziny 10 do 12 w południe. W pisy przyj
muje się co sobotę od godziny 7 do 9 wieczorem i 
co nied ielę od godziny 10 do 12 w południe. Wpis 
bezpłatny, wkładka miesięczna wynosi 64 h.
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Z a  t r e ś ć  o g l o s ź z e ń  R e d a k e y a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . C e n y  o g l o § e n  w  n a g ł ó w k u .

B ib u łk i  i  t u t k i  d o  p a p ie r o s ó w
bez najmniejszej 

y  domieszki ^  

g |  gliceryny, m

760

wc.k. specyalnej trafice Rudolfa Herliczki w Krakowie.
R z a z  W y s o k ie  ck .

ctwo koncosyoaowaoe

Biuro
podróży

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m  ( d w o r s e o )  

sprzedaje bilety okrętomdo Ameryki
I., n . i III. klasy dla pa
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dla ko
lei północno- amerykańskich 
we wszystkich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf
okrętowych i kolejowych.

BUETY OKRĘTOWE ii KAJttDY 
i bilety kolejowe k a g o fó s k ii.

Prospekty darmo i opłatnie

Na los u mnie kupiony, w ślad dokumentu sprzedaży i. 56 7 0 4 ,
i 25. kwietnia 1901 roku podjęty

3 %  los Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego z  roku 1889 serya 711/13
przypadła 5/Y 1905

G ł ó w n a  w y g r a n a  K  1 0 0 . 0 0 0
i podjął obecnie szczęśliwy właściciel losu wygraną. 

Najbliższe losowanie 5-go stycznia

G łów n a  w ygran a  koron 100.000
| na 3%  losy Tow. Kredyt. Ziemskiego z roku 1889 (II em.), które 
J można nabyć za gotówkę według kursu dziennego (około K 297)

następnie operują:
I— II losy ziemskie 28  y 2 rat miesięcznych po koron 12-—  
5— 11 * „ 33  y a „ „ * 5 0 -

N a t y c h m i a s t o w e  n i e p o d z ie ln e  p r a w o  d o  w y g r a n e j  n a  p o d s t a w i e  u s t a w o w o  
w y s t a w i o n e g o  d o k u m e n t u  s p r z e d a ż y  z a r a z  p o  n a d e s ła n iu  p ie r w s z e j  r a t y  

w p r o s t  n a  m o j e  r ę c e ,  n a j le p ie j  z a  p o m o c ą  p r z e k a z u  p o c z t o w e g o .

E d w a r d  U r b a n f  Dom  B ankow y
B e r n o  ( M o r  )  G r o s s e r  P l a t z  2 3 / 2 5  ( w e  w ł a s n y m  d o m u )  

U c z c iw y c h  i  s t a ł y c h  o d s p r z e d a w c ó w  p r z y j m u j ę .

C e n y  t a n i e .  D o b r a  p r o w l z y a .

m

G b c e  P a n  w  ł a t w y  s p o s ó b  
z a r o b i ć  p i e n i ę d z y  ?

to niech Pan zażąda darmo 
i opłatnie katalog ilustrowany 
zegarów, zegarków, wyrobów 
jubilerskich, chińskiego srebra, 
przyborów narządzi zegarmi

strzowskich i towarów muzycznych

F .  P A M M ,  K r a k ó w
Z ielon a  Ł. 3 /6 5 . 746

Posiadacze łestfw r a ;
dzienny i na życzenie te same losy (tj. te 
same numera) grając na nie bez przerwy, 
as,być na dogodne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolw. zastawione, wykupujemy i prze

prowadzamy powyższą transakoyę. 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel
kich obrotów bankowych. Kupno i sprze
daż obligacyj, losów i monet. — Ajentów 
żadnych nie wysyłamy.— Kalendarzyk bar • 

kowy bezpłatnie.
SshOtz i Chajes, Dom banków 

w* Lwowie, plac Maryack; 7.

Zpy wahadłowe
z l r .  2 . 8 #

Najlepsza sztuka płótna na paty za 8 złr.

NA RATY pocz3wszy od 2  koron miesięcznie
l i f t  l i f t  I V  lub 1  korony tygodniowo =-■■
można dostać wszelkie towary jakoto: m a t e r y e  na 
suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, 
portyery, kapy na łóżka, kołdry i barchany oraz ubrania 
męskie, dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 

w handlu towarów bławatnych 
A . 91 . H o l z m a n n a  i  J .  H i r s c l i b e r g a
w  K ra k o w ie , u lic a  św . A g n ieszk i 1. 3  (przy Stradom iu).

Naj lepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. | X

♦
♦

Rządowo uprawniona *
♦

Fabryka wód mineralnych sztucz. i specyainych leczniczych *
pod firmą 7 V

f  K .  R ż ą c a  i  Ć h m u r s k i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej W nJ u mi nora  ino  
Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Towarz. W tlUj lllllllil Billu 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshub- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kissingen, 
tudzież s p e c y a ln ie  le c z n ic z e  ja k : litową, bromową, jodową, 
żełezistą, k w a ś n ą  o r a z  w o d y  m in e r a ln e  n o r m a ln e  z 
przepisu Prof. J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. — C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  fr a n k o .

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

Pod kierownictwem I

J A N A  PO JEGO, M E C H A N IK A  S F E C Y A L IS T Y

W K R A K O W I E ,  ULICA STARO W IŚLNA L. 1.
(N A P R Z E C IW  O L . P O C Z T Y ) ,

Wykonaj* izybko, dokładnie i  gruntownie naprawy nuuiya  
do szycia wszelkich konstrukeyj.

S p r z e d a j e  w s z e l k i e g o  g n t a n k n  m a s z y n y  a s w e ,  
• r a n  u ż y w a n e  w  z n a k o m i t y m  s t a n i e ,  

jakote* części składowa n a j l e p s z e g o  gatanku de wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówienia 2 prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.
W sze lk ie  naprawy mogę być uskutecznione w  przeciągu 4 8  godzin- 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

z przyrządem  do w ybijania go
dzin godzin 70 em. z łr. 3'5Q 
z uderzeniem  wieżowem 4 50 
z przyrządem  muzycznym „  5'50 
z w erkiem  14 dniowym >, 6 —
100 em. wysoki „  8  50
135 „  „  z 2 ciężarkami „  10*50
135 1t f, z 3 ,, „  17*50
szwarzwalski zegarek , ,  I*— 
okrągły  zegar kuchenny ,, 1.90
z 8 dniowym w erkiem  ,, 2 50 
kukułkow y zegar z 1 ciężarkiem 

[złr. 2 50
3*60większy z 2 ciężarkami

3-letnia pisemna gwaran- 
cya. —  za nieodpowiednia, 

pieniądze z powrotem 
W ysyłka za Zaliczką. 

P i e r w s z y  ’’s7ś7"iet3-erisło. 
■w y r óTo z e g a r ó w  -ro-ah.ad .to-  

■ 'w rye łŁ .

M A X  B O H N E L
zegarmistrz

Wien, IV., M argarethenstrasse 27.
(Telefon Nr. 3623 )

Żądajcie darmo i  opłatnie mojego cennika z 200 
rycinam i. 651

ZAW IADO M IENIE 

Dom Towarowy

z o s ta ł p rzen iesio n y  na u licę  
D ie tlo w sk ą  I. 4 1 — 4 3 ,

Obuwie we wielkim wyborze,
towary m o d n e ,  bielizna, 
trykoty, pończochy, kalo

sze i t. d. 
Sprzedaż hurtowna i  czę

ściowa.
Ceny stale.

Znacznie powiększona i ulepszona PALARNIA KAWY
p o d  f i r m ą

S E R E N I T & S ”

poleca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej,
również W i n a  węgierskie austryackie i zagraniczne,
Wódki, Koniaki, Likiery, Towary kolonialne i  delikatesy.
Ręcząc za towary przedniej jakości i ceny nadzwyczaj niskie, poleca 

się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.
Z poważaniem

PALARNIA KAWY A „SERENITA3
6}(}  w  K r a k o w i e ,  r t r t  
& &  u l i c a  S z e w s k a

7i

iaw eailgnacy D aszyński. — Kedaktor odpowiedzialny: G u staw  Alojzy Tita. Z drokam Jóaefa #isohera w Krakowie (Telefon Nr. 418).


